SE ^v val 
PRZYG ODY Ya} 


SPRAWY TREFNE LV- 


DZI STANV WSZELAKIEGO, 


3 ktorych Przeſtrog potrzebnych / 
_„fóżby nauczyć fie / y cáytáiac ie / drugich 
! tożśmieyć moje. 


"Teraz nowo E m [difáne, y nowo 
Ydanee 


Adie Włźdisławiufzź 


SZĄ ZZ EI TY EE EE et EE 
PR S CU ROCCO NBC PCH 08 e So e" 


v Piotra Blaftufa, 
Roku Pańskiego 1 6 J 3. 


E E 8. 


. . el N 
Na Herb Oitoig Tec La Pan 
Domärädzkich, 


Sof Ak on miec vo Betulicy Judyt wdowy swietey / 
ac Atorym byt dzielny Setman Solofernes ścięty. 
Diis ießcze ſtynie tego Previa zaͤfaͤrbowany / 

Tak też waß Domóródzcy 3 ftali vkowaͤny / 
Atorv w Herbie nosicie w Polßcze pieknie ſtynie / 

Wia domi tego ludzie / iáf w Ruſkiey Präinie/ 
Przodek voáf tá? meznie bił nim nieprʒyia cioly / 

Se ſie w potrzebie krwaͤwey przepadł był na poly, 
Nakoniec fámá tylfo rekoiesẽ zoſtala / 

Tá oſtoia nãzwãna / Herb wam zgotowala. 
Pulmiesiacʒki; obu ſtron / te znaczą przymioty 
Piek ne w tobsáiu waßym wierność inne cnoty». 


PERU SZ L 


« Zacnie Vrodzonym Ich Msc. B 


* _ Panom, P. Piotrowi Nafekowi, P. Kryfztofowi 
Drogosiowi Domáradzkim, z Doe 
márádzic, sé. 


EX" przybadz teraz do mnie 3 £elitoná/ 
X ty 3 nia w towaͤrzyſtwie Thalia żielonó, 
Daycie odemnie Ksiaß ke te Dänn Piotrowi / 
Jego bratu drugiemu Pánu Krzyßtofowi / 
Domaraͤdz kim / z vklonem / bo fivoía zacnoscia / 

X dobrym zaͤchowaͤniem rycerfta dzielnoscia / 
Ro wni fa Grofom wielkim : niechay drudzy méig 
Wietße bogaͤctwaͤ / iednak cotę ci zrownaͤia. 

A ludz kose ich ies li ieſt niewladoma komu / 
Dona ieyniechay rylko bedzie v nich w domir 
Jam doznal ich dobroci czeſto w ſwey potrzebie / 
Teymi niepamiec zadna nigdy nie zoͤgrzebie. 
s Dayćież im tedy Muůzy praca moie maͤla / 
A zdlećcie vpizepmość fercá mego cate. 
OyGac odemnie zdrowia /y Bcześcić wßelkiego / 
Niechay beds láftáw 


AB 
ANDREA LOEACHIO SCOTO, 


A D 


ADAMVM WLADISLAWIVM 


ARTIS QVAM’VOCANT PAPYRACK- 


am, Magstrum abſolutiſimum, fim & Poctam i 
Polonum non vulgarem. 2 


SI 


ADAMVS VLADISLAVIV s, 


Per Anagramma - 


VLLA VI AD MvSAS AVIDVS, S 


* 
Sv artes vulgo, funt artes plebe remote, - 
Ars tibi vulgari eft que ruditate caret, 


Imo tibi geminas, largicur luppiter, Artes, — A 
Arte facis chartam, Ícribis & arte fonos. de 
: H » a “17° Bzadr 
Vtitur net aqua: Clariam fit ifte fed illi W 
Commoda, quam tellus fponte miniftrat, erite Seh 


Apamvs AviDvs, vig vita ad Apollinis vndas 
Tendis Pegaſæos, quas pede fecit equus. 
Has modo tu ſtrictas fundis, modo voce folutas: que 

Inftruis hinc mores, hinc recreafg iocis, 


SS R > 


H : 
o h SPRAW TREFNYCH. 
Od 


VM | Adams Wiádisfáwiufzá 
Spiſanych. 

Rsięga Pierwſza. 

Kto madry na Swiecie. 


Iſturrowali Sslades vo Profforoſt im Powietie? 
Afo 34 madrego ma być pociytan ná Świecie. O. 
Jeden Sztächäic o3wał fie/ Wlowigc + Ja tát [0038 
Ze fen prawośiwie mądry co zbiera pieniądze. 
Atory omie ponmajác przemyſtem dochody 
A wedle nich miórtuie doroczne rozchody. 
Rzadny/ robot domowych / y polnych pilmuie / 
W £átádb/ w iadle / w paͤcholk ach / w foniácb nie zbytkuie. 
[A Srebrne diis wPolffcse wiefi/ wieki prówie stote/ 
Srebrem doſtoienſtw doydzieß / predzey niz przez Roff 
Głapftwo vtracác. 
g Gree etupi/ co boynośćią gos ie meti £ fobie/ 
i Bo ¡13 musi Bynfowác owym vo kazdey dobie. 
Vmyslnie po gostinád) rádi 185039 drudzy / 
By fie Ponie Zywiły/ fami / y ich ſtudzy / 
A fweno dluzey było. Przemyſt to ieſt grzeczny / 


Doſtãtrom ichnót innych lipo pozyteczny. 
i CS") a op Dobrzeby 


T 03 PUPOVI 
Sobie ieść kiedy vo dt odze / cabsenie nie pfowóć, 
Wiele ich przez to ſamo wiofki; vtracali / 
e goście ponęcirvßy hoynie Bynt owóli, 
Takei on sacny e lácéic powiedsiat tam w Pole) 
Atory fle ob mtoboáti vcial w dobrey Bfole, 
Te róde iego stota ponmicie Mitofosi, 
Ktory wiec ámbicia y głupfłwo vnosi / 
Za Gym też y Qyczyfłe włości vtracacie / 
Choẽ drudzy Dolityi wrzkomo fig vczacie. 
Vczacie fig Logik / tatie Ethyki / 
A nie omiecie śrsymóć tey chleba pórtyłi, 
Diivona rzecz / ze doe naßy długo wire ſtuduig 
W cudzych ziemiaͤch / a przecie śle drgumentuig, 


Głupi co dworuiec osiwieie, 
Eden Dächotep ob ſamey mlodosci / 
Ao: dworzech użęc/ przyßedl do Herstel 
Doy iemu lata (ëch vrode / 
Was sfarborvaly bialos eig y brode . 
€bciał fie ożenić, Lect Danny y Wdewy 
Is zan ſtarego niebyly gotowy. 

Bo druga bylá ge} de niego win / 
Igolá nic nie miał był wiele; chud zins. 
Co ná ſuche bui 34 uibo wirc biecał 
W fárcimie kartami y nierzadem ferat, 
Drugie roybarval ná porttina boty) 
Define go było gdy miał keory słoty, 

Miał ktemu niewczós fluss cy we dworze / 
Simie nie w ibie/ lec$ legal w Pomorse, 
Po boru ieʒd i / by go nie rabauo⸗ 

W mier przyie dal / voyiedoavoffy raus. 
Obiss4 nigdy / wieczer ;o iadt rzadro / 
Sboć zimns / lichs / przeftat wieolatfo. 


Torzkomo nie wiośiał pilnyd peſtug iego / 
Goy o co prosũ / byl iemu ſuroroy⸗ 


Vmyslnie ʒchraniat z nim miewwóć rozmowy / 
5 troſki zaͤniemogl/ á ro oney chorobie 


Nie mãiac 


Harzerat / ze tar maͤrnie 3d) 


Ize mizern 
YOfystem 


wczófu/ był niedługo w wy 
obiil 3 Swiátá? 

ie firawitmtode lãta: 

obracał fe ná grzbiet to ro gebe / 


Tie patrʒac namniey ná przy fia otrzebs. 
Biedaͤß / zem mtody bedac nie wzial zony / 
W ſweiem chorobie teraz opuficiony. 


onm 


iċie brudzy/ te tego przygodt / 


Zbieraycie/ poti ſtuza lata młode. 

NR nic wßyttiego vo Párcimád vtracaytie/ 
Zebrawzy/ Radze: w czas fis ożemiaycież 
Boyt pobielcie y glorvá y btobá/ 

O ożenieniu w on czas mySlic froda. 


C Atory 


Przykra ftarosć. 


| 5 ZerPulefis barzo ſtaronym chlopie / 


: dle po potopie} 


był Żyw ná świecie vo ty 


| Be miat site tak oroa 3ebárzo wielfiego 
J Lwa / gredy vo Nemeeyſkim leśie czyniącego 
Sabi / nan nie ſtrzelaiac / chodzit potym w Forse, 
Tenze rvieltiego wieprza dzikiego ná gorze 
Erymantie polápil/ y o ziemie rosbil. 
X innych rzeczy trudnych wiele byt porobit t 
BE czym utile ktorzy won czas prefifiemi byli 
Bogiem go być mniemaͤli / dla iäfowey bily. 


ghertules był rad temu / tuffoc by tät młody 


N duly wiecznie być miał nie tracąc vrody. 
Goy mu lata boisty/ prseyórsy fle ras w wodzie / 
Qbadyl sie volofy 5 y ovodfie vo brodzie. 

3 


Zafraſowad 


LE , : 38 CZYM topabt vo dorober: 
WO f'torey fproénic owrzedzial / zlakt ſie o oſobe 
Sa / 3 3a0nym fie lefärsem wmyślnie nie bra ei / 
By flawy Bofkiey pierwßey fobie nie vfrácil. 
Sed! wo lãs / yFiiow dużych ná Pupe nawłoczył/ 
Podpalit / y fam potym w ogień wiel bi wfrocjył. 
Wolac zgorzec / á nie przyść do wietßey odmiaͤny / 
& tab od ludz i wielu był 34 Bogó miány. 


Po vtraćie trudno przysć do czego. 


Eten Ciládticotrátny gdy prsycbobtit k nedsy/’ 
E Chciał fie ná fłórość vcʒyẽ Barania Ms 
Mial przed tym ſwoie wiofte/ ale fie podłużył/ 
Myslit: Jeßcze w Krakowie bede fomu ſtuzyl. 
poznam fie 3 niet torymi w tym A ábemiti/ 
Moge ſtuchãt pod ftorym wiec Oekonomiki. 
Au Rrakowu (ig puścił Jimie tát piechota 
Aiedy nawietße śniegi/ gdy ngosá 3 lichotg. 
Prʒybiegßy. Sfánic w domu nie dälefo brony 
orto fie ktory Dok tor nabórśiey vGony 
Tu w Aráfovic? Rzeczono je Dan Myslimita / 
Eischt do niego / suf tonem piefnym go przywita. 
Rozumiem to ( právoi ) o teh Akãdemiey / 
Se tu vcig wfelatiey w nicy Filozoftey. 
Ja zem vtrata prʒyßedt ku niemálcy nedzy / 
Chẽiatbym fłudhóć leb eien o zbiorze pieniedzy, 
Siednay mi W. M. nieh tu do fforego dodse 
Magiſtra nánáute/ ia dobrze nígrobsg. 
Doktor widzac ze czlowiek on byt w poly ftáry/ 
Nie był táfi aby mu nie bat w prośbie wióry. 
Aaszat ośworzyć chlopeu Wuyk owa Biblig / 
O Jakobie przeczytał iemu Siſtorig. 
„Ji 3 boidini Ezawã Jakob; Oyczyſtego 
Domu / vciek l do kraiu Mezopotaͤmſtiego / 


| Tyl¥o 3 küem /a przecie pmo © mt mo 
| 8e fiuiba prácowita privEeot £ dofłótłowi t 
| R ty podobnie czyń. Proyſten fu do kogo / 
Bade w poſtugach pilny / y 13005 fie che dogo. 
| Tlicmóf inney nauki miedzy námi Brãcie / 
Prze; ktoraby pieniadze zbierać po vtrãcie. 
Doſtatkow trzeba było ktores miał ffano wat / 
Nic márnienie roſpraffac / á ffronmie Rafowät. 
Pofeot ná miáfto/ báley nie nrowiąc 3 Doktorem / 
; Sawzdy przecie w nedzy był / doc fie bówił dworem. 


7d Co namocnieyſzego. 


MR Dśriufó trzey zacni bworzónie 

Trafilinätäfowe zadane pytanie. 
Co ieſt namocnieyßego pod niebem ná ziemi + 

Pilnie to vpátruig vmyſty ſwoiemi. 
Powiedzial jeden: Wino: A drugi zas: Krolá. 

Trzeci Niewidlte. ieonáf to Hciał przydść zgołój 
Ze Prawda namocnieyBa/ Bo wßytko zwytie a. 

TIG to przypadł y Krol ſam / ba y lego Xieza. 
Tego 34 name drßego maͤiac Dworzäninä. 

Krol go przyiacielem fzoym zwał / y Pazal wink 
Tlálewác w stote czaße / dal iedwabng Báte/ 

Prʒedtym miewäls madrość eng y saplaty. 
Dis to vſtalo: nie dziw / Se te3 głupich wiele / 

Tak przy dworze / iáfo te yw pánftim Ros ciele. 

Głupi taiemnic nie rozumieig. 
8 Niedziele Rwietna poßedl chlopek do Aváciotá? 
Bo byla w Procefsig pogodã weſolã. 

Dyśczał obras Chryſtuſow co ná Osle Sicosi. 

Pyta. Ato to ieſt tati/ powiedz eie Sasicosi? 
Powiedziano Pan Jezus. Por wie fie do niego / 
Mniemãige by przyiechal ^ niebá wyſokiego. 

3 | 


| ym Win kebzie 
__ & dyciat go miec w cbátupce ſwoiey ná obiedsie, 
Przypadł nabojnie v nog / proßge gloſem wola/ 
Wyiedz o Synu Boży 3 tego tu B odciota: 
Wied: do dpółupy moiey / A ia dhlebź fobie/ 
R twemu Dślełfowi dam Siáná przy Hobie. 
Tu niemaß áni flonty/ niemaß śni Sióná, 
Tátti mowil on chloper / mniemáigc być Pins, 
Widząc proſtote Xieza / nic ſie nie gniewali / 
Se fo obras Jezuſow iemu powiedali: 
Ze fam wyſok o mießPa nad wßythiemi nieby / 
Rzeczy naßych nie za da / nam báie potrseby. 
Starcy dobrze nie chodzić za maz, 
den Pacholef poial fobie ſtara Zeng / 
E Sorábjilá go. bo za dy coto wytisgnione 
ie wal / ygorzälfg lice n&cierátá/ 
Sã Gym fie mu rumidnay też młoda zdalã. 
Te song [foro poist mtodiieniec on dórfki/ 
Gdy przeſtala prʒyprawer / wnet fie one smarfrt 
PoPase przed oczyma / y po nośie wßedzie / i 
Mysli iatoĩ wytrwac mam vo tym baniebnym bleofie, 
Strache iey poyśczeć ná twarz/ttoż z nia frpiát moe / 
Baãrʒieyẽi miofmro»fi/ niż 3ägrzeielofe, 
Ta ei myślił taiemnie. Ona 3 nim zär tine / 
A ten przez zeby 3 przodfu groche pochlebuie. 
Ale potym FutaFiem po Fosciach ia putat / 
Eboc goſpodyni bobra/prsecie na nie fuf'at. 
($6y dwie lecie tłopofał bes przyczyny one / 
Steffniwfy przy wim/poBlá w niesnáiontg ſtrons. 
N tam przyfłoynie zyla; On iednatk ná mloda 
Rad patrꝛat / y to bylo 3 wielk a lego Rfode. 
Boy doſtater ſtracit / w obybe zwierzchnos ei 
Przyffedt/ a potym zaͤs it y do zeljywos ei 


Zle 


e riälis ieden cite? byt bárso fáfomy / 
Nie miat v ludzi laſri / bo iu3 był voiábony. 
Na obiddy więc trófiał/ Aby wino piiał/ 
Dolewäigc FieliF kow Żadnego nie miiał. 
Tie miał ten ná Siem iany / baczenia / vbogie / 
Ano to fífobá wielka kiedy wino drogie, 
Przeto w niektorym dworze rade vczynilt / 
Jakoby fápifuffá tego oßyd ili. 
Body miał przyść + moczu w fube? nólać roſkazaͤli / 
Ten przyidzie y onego wind bárvog chwali / 
Piestne by Mätmazyia. Mam pragnienie w pyſku / 
obi do mnie mite wino / nie Loy w tym kieliffk u. 
N na pi fle zoltego miáffo winã moczu / 
Nie fmócjny był. Gdy fle mu zäiftesylo vo ocius 
Ai biabel/ rzecze / czy vo nie foli nãtrzasniono / 
Obaczył zorads gdy Ge śmiano y ffyosouo. 


O Lifowätym, 


* yosi byticben Mularz ſrodze liſowaͤty / i 
; Bäniebnie teb solfy mial/ was bárso fofmáty, 
Mowiono mu że śle być mularzem táfiemu/ 
To ma włofy by piomien. A on pytał. d5emu 2 
Nzeczono : Gdy przy murze vyßrza chlopi ciebie / 
Bore Frdyś bla Bogó/ tar rzera do siebie. 
Nã gwalt we dzwon vderza / tußac by gorzalo / 
ubogie fe zlakng może być trwogi niemals. 
Rea; prsy 8H do niego / a on robi wzgors / 
Wotsig £ybsac 3 niego / gore kedys gore / 
A en cebrsy? 3 £ómieniem obólił 3 wyſoka 
Potlubi ie ze fis brubsy leczyli put rok. 
ZE fadsie powiedal: Te fo 3 pora 
3 Dáná mial po fobie mieczynił nagrody ` 
Glupia 


u 1°80. 


gy” Wiel¥onocne vrocipfte $voie£s/ 
„Jedn nievoiáftá nádiialá prosigtá, 
Jako tego svoyGay/ ze wßedy picfáig/ 
3 plácti firácine násáiutrs chowaͤig. 
R oná tak ze vpiekßy wlozylã / 
Przed myßami ich nie dobrze omfnglá. 
Tam obacżywfy folacie ná goli/ 
Myßy iábly ie długo y do woli. 
Pomogli Nyßom towarzyſtwo Beurce/ 
Dilyßy ano kolãcg po pulce 
W fomorse sienney / co wito tám doyzrzaͤlã 
Ziołacze fprośnie gryjione sáftálá. 
Pocinte Ge bárzo wá myßy fcáfowác/ 
Sãmemu fie też boi vfásovoác. 
Poftátá fobie po ſasiade ſwoit / 
Obác Rinocdhwleito wielkg Blode moi. 
Oná późrzecy wrztomo zaͤlowala / 
A tófg ráde glupia ley dawała. 
Tlápiet By innych / poſtaw v nich kotz 
Sz zurkiwytapa / iego to robot. 
Ociynita iar rápsita ſa siada / 
Poftäwi Rot / mysloc ze nie isda 
Rolaczy / tyl ko bediie pilenmyfy/ 
Polapi ttora iedno tu vſtyßy. 
Kota onego wnetze zapach ruffyl/ 
Wie cey niż fiGurcy fam ieden pohrußyl. 
Poiadt omãcmie / bo piefnie paditety/ 
A myßy vo ten czas tedy w ia mie byy. 
Poßta w pulnocy / y Potá obaczy / 
On fie nieboraf kolacʒ ami raciy. 
Widsi ze poiadl dragiem go zaͤbil / 
Sams fie ledwie tam nie obies il. 


A ` 


Bzebl te 
A tu 
N yola 


DP dien 


Irsſowala E 


y 


dom Ste 


Srafowäls fle ná one Sasiade 


E Ize iey data niecnotliw rade. 


Ale tie ffárga do tego przywiode / 
| Ze mi nägrodfiß moie wßytke BFode. 
3 wielfiego gniewu mezowi fáiátá/ 
Jabym tá? wicl¥iey Roby diis nie miółój 
Gdybyś słodśiciu byt tápfe vrobil/ 
Giscurfi y myßy dawnobys był pobił. 
i Zi diablã cotie potym bebe piefls. 
E Do śmierci fie ich uż piefäc odrzek la. 
On rzcęt 2 Niz diabla / boc sitá wychodśi 
Maſta / ftobolecovoiec moiey Bfobsi. 


O dwu Gfupich, 


S. Brńścia fie ná geußfi do boru zmowili / 
Y oba tez nie fpetná rogum pewnie mieli. 
zelt tab ieden drugiemu 1 de ſqy ná debie / 
A tu bliſto 34 miãſtem pra wie nam fo w gebie, 
I. wlast ieden ná drzewo / á drugi ná dole 
Riem dlugim w debowe fude liście fole. 
WDoyirsy vostiore/ A ono namniey mic nie pãda / 
| 25yl key nädsieie/ ze brat co vrwie to ziãda. 
Q (foro slast zarazem oba 34 thy pofili/ 

ꝙ tat ei ſie od grußek debowych roscfili. 


Zony nie wizedy ma ia bywać z mezmi, 


e Eden Kupiec okretem bieżał do Sränciey/ 
Mie mogt dens vſadsie ſwey Päntey Softcy. 


AXoniecinie fig Pyśto iechãẽ napier ala / 
Toy nanu eren do niego movoiálá : 
Nie roytrwe ih bez ehe bedac ia rop mioda / 
Rzer k WO Sis ay mała ond cho cia 3 moig fk oda. 


Na nic czescie pi Bypadta froga niepogodá/ 
Sãniebnym wiäfrem w ofret wähls fie woda. 
5° Mysli 


yout coby taͤkiego srsucic nácieSfeno / 
Song wyrzucic kazal prsyicciclá ſwego. 
Powiedaiac ze ona nabérsiey cieʒata / 
Bo tu nic bylo po niey / A domá niechẽiala 
Softát przy goſpodarſtwie / choc bylo pofrzebó, 
Niechze wiecey nie pſuie pieczonego chlebã. 


Glupiemu nic nie poruczay. 


Bsyiecbal icben Szlächeic s Jaſtrʒabem do mióftó/ 
Wnidsie z nim do goſpody / gdzie ieno niewiaſta 


Jedná bytá/ gdy fie mu micBfálo do iãtki / 
Pilnuy tego Jaͤſtrzaba prosit oney mati. 
Storo wyßedt / niewiaſta Jaſtrzaba zarznelã / 
Sslachcicowi onemu tym czaſem warzyla. 

Przyidzie s rynku / y pilnie pyta fie o ptału / 
DowieraCporiedsista) Panie moy iuż Yo garku. 

Giadicie bedfiecie iedli tu ná fey loktußy / : 
Jat fie frófowóć bárso y táiac Marußy / 

Kur wo. Atoẽ to roſtaʒat zebys go warzylã 2 
Gdys eie mi go slecili/ iam fie dom ys lila. 

Bo te tu drugi Sslachcic prʒynioſt byt gasiorã 
Jam mu go vdz ia lala bo polewłi wezors. 


Maz ma być Zenie przykładem. 


(BER iednego / Juz y Fadsiele/ : 

Mesa ſwoiego / Nie przedzieß wiele. 

Stuchãẽ niecheiäls Puſte fa férsynie/ 

Zonã / wolátá Nie dbaß o swinie / 

Space nili robiẽ / ZArowef nie doiß/ 

Do Párcimy doosic. Winie fie nie boiff. 
Sufál ia oto) Sz petnie w chalupie / 
Czemu niecnofo BiG ná Cie kupie. 


Domu zãbaczaß / Rzefls mu oná/ 
W farc mie vtracaff. Niedbala Zona. 


Nie biy 


Storo 3 chãtupy Sam niechceß robić 
Ty niesieß noge / Bad iedno baciny/ 
YOytrvoác nie moge Sam robiesacni/ 
Sãmã yo robocie/ Ja vo fájbey bobie/ 
Bois figo cig. Bede przy tobie. 


Ofzukanie Franta. 


cx Eden (lugs Sránt prosit pilnie áná ſwego / 
ERU By pozwolił prsyftapic do ftotu Bożego. 
ta chwile go od poflug ſwych wolnym vczyni / 
Izeby fie vn zyt przed Bogiem 34 winy. 
Bzekomoz nabożeńftwem idzie do Oltarza / 
A Kigds znaiac przechere y wielkiego tgarsá/ 
Ornat ofragło chrzanu krazek cientimaty/ 
Atory rownie iało y Sátráment był biały. 
A goy miedzy drugiemi on gebe otworzyt / 
iad; miáfto Sałrãmentu chrzanu mu w nie tołożył. 
On ſkoßftowawßy / rzecze: O naſtodßy Bose 
| Doses gorzki io chrzan / ktoz cig ftrzymác mode. 


Szczodrobliwosé ku Poddänemu. 


! ee en niemäßtam Kosciolã / ffo wie / 
i Omárta dtopu Sond / miał ig w Borzykowie 
GC boroác/ ieno Że nie miał od śpiewónia großa/ 
Sasiadã ſwego prosit / naimie Jaroßa/ 
Aby mu go po3yczył/ Ten fie nie dal viyc/ 
Co párobef wioząc / rzekl: Mnie nie bźiwia ſtuzyẽ 
V Xieiey goſpodarzu. Wiem iáfo spiewaig / 
Riedy więc vmaͤrlego do grobu naß eig. 
Nie Butay tego groß / puść fraſunk ná ſtrone⸗ 
Ja fom zãspiewam pie knie prowadzac twa Song: 
Vwierzywßy goſpodarz o to pilnie prośił/ 
Aby Spiewäige note putat był wynośił 
2 


Opawiebiiśł fasisbom/ by byli gośowoi 
25icict 3 nim do Aostiotá. W tym párobe? podnie 


Spiewät/o smartioydovoftániu wßytk im gärdlem mocnie. 


Chlopi ij ia vmieli / tes mu pomagãli / 
Rozne fig tam po polu głofy roslegály. 
Dano Dän znãẽ ze ius vmarta do dołu 
Prowãdza / ten porwal fig 34 nimi od ſtolu. 
3 dáletá ſtyßy / ano chlopi wßyſcy wyig 
O ʒmartwychwſtaniu / idac diuga proceſsig. 
Przyśrze predko. N rzecze: Cyście o slobsicie / 
A to fie Borzykowſki Pleban 3 was nas mieie. 
Rsecke wdowieć vbogi 1 Pánic ia fam wole 
Odo piewac / niemam bowiem czym sáptácic BPole. 
Gbociaf dla Dänz Boys prosilem TJaroßa/ 
Nie byt tai aby mi miał pożyczyć groffá. 
Rzecze Don + Juze przeſtan / Ja ku twey pocieße / 
Zaͤplace Plebanowi / säptäcey Alpe, ` 
Iesli lifowàci nagorfzy, 
Aden Sslichcic mowił to zaͤrtem ná bánfiecie / 
Je niemaß citowieka gorßego ná świecie 
Nad tego cojolty was ma y zolta głowe. 
Ciſowaty powieośiał iemu ná fe movogt 
Jeslize lifovoáci wßyſcy fo tar złemi/ 
Tedy Dawioń Arolá pofepić musiemy. 
Bo mowi Siſtoria: Ze był liſowaty⸗ 
2i przecie w Peźerośc/ w cnoty voeláfie bogaͤty. 
Ssäfran/fiolfi zolte / a piekny pah mãia / 
Stofo zolte / prsecie ie dobrym nãzywaͤig. 
Nie vmieli mu ná to odpowiedzieć drubay/ 
A ont nie ſydz e ieß potym 3 liſo watych lust. 


Kedy lepiey by& pogrzebion. 


Ziemiaͤnin 


| 


nin 


Pyta Sonfá / gosie kazeß grob murowãẽẽ fobie. 
Tiy w Kościele) czy przy párfanie ná Rierchowie / 
On iey ná fo Sáfofiy nicbora? odpowie + : 
Na Cmintarzu fas ynit grob / tam ia hceleżećj / 
Abym ſnãdniey mogł s grobu w ſadny sien wybieżec. 
A gdybys ie w Ros ciele ciälo me ſchowaͤli / 
Jako wiec Ci zwonnicy bymwäig zuchwäli. 
Mogtby fie zwonnik vpic /sgubic klucze zgołó/ 
A iabym nie mogt wynisẽ do niebá 3 ZXoáciolá. 
W fymby po ſadzie bylo. A iabym ná tofu 
Joftal: Proße w Kosciele nie choway mie Zosiu. 


Affekt vlecza choroby y przymnaża, x 


Táry lekarz Hórował / Ze o nim swatpili N 
Ludsie/nie bedzie fen zyw / tar wßyſcy mowili. 
Matpa s tráfuntu prʒyidzie / Capre Cekarzowe 
Porwie v łożć/ wdsiawfy ig nã ſwoie głowe. 
Poc3nie po izbie broit podpierdigc bofi/ 
ifo Pãnnẽ iáfa wyprawowóć ſkoki. 
Chory s duße iat fie smiac / y smiech go vzdrowil / 
Po nim tar fie dobrze mial / iarby go odnowił. v 


Częfty błąd w Definiciach, y 


N Definiował Gtoroicfá. Jeſt świerze N 
Dwunogie / nie wyraſta z niego Żadne pierze. N 
Niektorzy obaczyli / być sta finitia/ SCR 4953 
Diogenes vkazal smießng inſtantig. A ĘĄ 
Oſtubßy kurz 3 pierza / pus eit wnet do Bfoly / A 
Otoi Platonow człowicł dwunogi y goły. ARS 
Poprówiał fie prsefttoge Plato w fwym rozumie / 
N ddis choc ffo uczony/ nie wßytkiego vmie. 
A czefłof roẽ veni ſami wiecey bladʒa / 
Gdy śle iſtoty / y ich prsypáblosci fase. 


ifn 


MS c E 
Cu PO) an ZE 


17% 


Pochlebeom 


Ba w By zwaͤdzili fig Sway bliſcy fasicbsi 
Szlachẽicy / bedac długo z foba w odpowiedsi. 
Musieli y páchotti y báyduti chowãẽ / 
34 potkanim gotowi bedac fie koßtowãẽ. 
A w tynt ieden pocblebcá zblaznit Dans ſwego / 
Radzac aby fie nie ſtrzegt ſasiada onego. 
Mowigc: Letti to Glovoic? naß Moseiwy Pánie/ 
Ja wiem pewnie Ge mu fercá niedofkänie. 
Wlaſny to tchorz / ia go znam / y pierzch liwy za iat / 
Veiecze / nie potkã fig choc pacholki máigc. 
Wie on zes W. M. 3 mlodu zolnierſra ſtugiwat / 
W niebeſpiecznych potrzebach w Moſkwi w Wegrzech by» 
A ten gosies w ßkole tylko miał naͤwykngẽ boi / (wal. 
Prze; ludzi bedzie Fu at niedługo pokoiu. 
wier yt był pochlebey on to Sztächeic możny/ 
Samowtor bes pácbolforo ie dil nieoſtrozny. 
Sácym gdy fieras trófit s prsecivonifiem w drodze / 
On to pierzchliwy zaͤiac / porabat go ſrodze. 
Do grobu nielecjone wpedsily go rány. 
Narzekal od pochlebce ze bet oßukãn . 
Mo wi ſtugo zdradziecki / tys mi dal przyczyne 
Pochlebſtwym ſwym ze teraz ig nicboraf ging. 
Gdy w dom nápoly zywy ſwoy był przywieziony / 
prosit ¿by pochlebca on byt poſtrzelony. 
Wnetze tak ociyniono. No iedney dobie / 
Pochlebcẽ y Pan iego pohowóni w grobie. 
Tat ei kaʒde pochlebſtwo do złego prowadzi 
Te ludsi/ fforsy od flug ſtuchaia go rädfi. 


Co Siwym cZyni. 


Zaͤſu iednego / Sppytano bylo / 
Cite#s madrego / Coby cynilo 


Siwym 


C CS C P 


Be to ie 
Pyt⸗ 
ze sáb 
| WF 


Siwym czlowieka 4! Ozieblosẽ nosi / 
Ciy długość wieka Atora 34 laty / 
Ciyli fraſunek + Prʒychodzi ná ty / 
| Eiyli tez trunek ; Co fie fráfiial ` 
| Berk Siwe vofofy/ Głową prácuigs 


W dziecZnos& vvielka rzec2. 


Az byli Tófórowiew Busiwiclfie Brody 
i Podsiätäli/ naßy im zóbiegli v wody 
ZDunáiovocy/. y wßytke zdobycz odebráli/ 

A drugich gwaltem vo rzefe 2Xosacy nágnáli. 
by, W oney trwodze ieden £e3 ſkoczyl do Dunãaiã / 
"at. pPrzepłynał ná Kobyle do drugiego Praia. 

A półcząc iáfo drudzy márnie pogineli / 
Drudy 3 formi dobremi w rzece potoneli. 
Na brzeguz ślady 3 Ślobłó/ Pobyle dzie kowal / 
Ze go wynioſtã 3 wody / pod ogon cółował. 
Tar Tatarzyn / nie Bogu dziekowal 34 Pczeście/ 
Ale woßytko przypifał koniowey niewitście. 

Aleẽ y naßy chwala wie lachen Boni’ 
| Goy wyllamiäie SMAŁOŚCICH/ y tes 


Gi 


Gw $t wiem 30196 E lac 7 00 Bogć 
LA frenli SLs Bom? bf gofłówij. 
| zwierßßſe / v kon me wybawi. 
Lekärftvvo na Pchfy. ¡e 


SSE Bufat lekarſtwaͤ ¿by Die 34gubit/ 
=> Gsälbierz piaſtu násbicrat/ y za fo mu ślubił/ 
Se fo ieſt pewna Btufá. Sslachcic tes zaniechał 
| Dytát co wiecey 3 tym Gynic.2l w droge wyiedal, 
Die 3ábacipt fpyfác/ wſpomnial fobie vo dr odze 
ep | W Filfá mil / kazal má 300 dowiedzieẽ fig ftudze. 


Ten przyiedzie do chlopa / powie / frsebá wpychäc 
Wroät fig powie Panu Pan / toć mie oßalit / 

Bede go ná 300 iadac tiem dobrze walil. 

Lapaczom novvin. 
Vrſor 3 Warßawy bigat / Aupey go pobf'áli/ 
Pytáig : Pänie Bracie/ coscie tám ſtychali ? 

3 tego Seymu lab ie tám. nowiny wólnego? 

Powiedzial miedzy ludźmi niemaß nic Osiwnego. 
Tyl¥o to: Se tam Bälbierz byt co ludźmi Bálit) 

tigt £c ʒaptate fwoiej kat go za to ſpalil. 
Zbieratzämfe Snieg w nocy ſußat go zaͤ piecem / 

X 36 fol go przebawał proſtym ludziom kmiecem. 
Bórzo dobrze lápácie nowin £4? obpráwil / 

Nim to kiepſtwo powiedsiat / chwils ich sábávoit. 


O cudzotoznicy co fig Ipovviedala. 


¿O htop iden ſtrzegt na Sone gdy fie ſpowiedãla / 
„ ( wichtiee / co te} bedsie Kigdzu powiedaͤla. 


Thal ftot tat rzefła: Jem cudrotożyła / 
Ailvakrot mezam fyocuó vo. chalupie zdraͤdzila. 
Ried; wyſtuchawßy fl potute dae, 
A ze meżć zdradzals Jurop ; j 
11793 + kata gloſem czecje? Rinse mar Orółacie/ 


Pofuty za fe zdrade voy nienásnáciayci 
3 innych grzebow baycieiey tylko rosgrsepenic 
Ja fam 34 cudzotoftwo dam zapiáte żenie. 

Iako zig. Zone napravviac. 
amm mieście niewiaſtã / táp bárso zla bytá/ 

.  Beprses sient wiele vásy 3 mężem fie fwärsyla. 
Oniewäigc fig vſtawonie / fprosnie nań wolátá/ 

Naoſtatek przeb ludźmi wBywym nazywał. 


YO nároto piaſker wierciodyent/ tak pchiy beda soydbác. 


On nieborak | 


i 
N 


3 


DAC. 


Poftepowät złośliwą y zuchwalg Zeng, 
Bas ſtowy / drugi küem począł ig byt gromiẽ / 
Sátym cheiat fie vtopic/ by ia mogł vffromic. 
Po poRrośiefóF w ftubnio fpuficial fie glebolg 
RscFomo onã 34 nim wßy ciffa 3 wyſoka. 
Wotsiec/ Ni ze diabła vtop fie niecnoto / 
Oto lecá 34 toba why slodsiciu oto. 
GóFić vpor w niewieście byt az násbyt frogi / 
YDidząc że próżno robił on człowief vbogi. 
Wyfedfy 3 gniewem 3 ſtudniey / wić fobie zgotowal 
Debowa/ y nia Zenfe zwiazawßy czeſtowal. 
Gddie fig isto prsepábto/ to naͤtrzaſal ſolg / 
2 dżiegieć pomießfawßy 3 dobrze vorsaca, ſmolg. 
Polewal ig w pos cieli / grzeblem drapat rany / 
Cedwie ig tym ſpoſobem przywiodl do obmiány. 


Wzdychänie obywätelow niektorych miaſt. 
E Jan Aroleroffim mieście w gromadsic miefczóniej 
d Ciynili miedzy fobs fátie vſkarzanie. 
T ieftetvf Że nas daig na bm Stäroflowie/ 
Uticsboiuym Podſtar os ciom co tylko má fowie 
Pieniedzy / wiel Roop krawia / ná nas podbuãiac 
Rey novoe? y brzywdy nieznośne dꝛialaiac. 
Podoba fiz emu co/ wezmie E feoev potrzebie 
Groaltem / Jesli co rzeczeß ſkoczy wnet do kiebie 


| ffabla / kuiem / korbaͤßem / ſtlucze / ießcze wſadz / 


włąśnie iat chlopy we woi / taͤki tab prowads, 


5 tymi ktorzy Atolewſkim beſpieczni ramieniem 


1 
| 
1 


nieborak 


Bywali / rada mieyſka ieſt ins tylko Cienient. 
Prʒ yied eli iäti gość to w mieście przewodz i / 
Dobftároscifie ná fo snimsárásem 3000%. 
Nie broniąc tych ktorymby powinien obrone / 
N fáf poroki mifit pa nie rozwaͤlone. 


Alopoty 


Riopoty Wielie za tim gov wo (mg 
Rick to Boże Krolowi vo fercu tego sbórzyc/ 
By poftónowił vrzad / coby nas nówiebzał 

YO fáiby rok / co nam czynig aby fe dowiedzial. s | 
Iavvna Spovviedz. | 


OT poßli ludzie poście do Gpowiedsi/ | 


Sa Wilke / Xiedza Posa sávoolác do siebie / 

Co czyniẽ / niechay mamy nauk, od ciebie. 

Cám Pleban zopytal ich + Co za grzechy macte? 
Gółie iáfo y tak rot / iesli pamietacie. 

potutuycief iat ta rok / goście do dom zgołó/ 


Jednat ióiec/ Potaciy przynieście vo pogode/ 
Y tabei ich on Pleban rozgrzeßyl przez 0906 
Zgadni co to. 
Alony dymny teune? ieſt / pita go táigc/ / 
AY zmuiéieceGy! morfciac/vosorygáigc/ harbáigo 
Alchimika cnotliwa pocʒatet madrosci / | 
Sábuttá rán 
Wodka nodro płonąca 5 fforey rogum płynie/ 
LCLecz bo domu obfyta blotolegne Świnie, 
O CZárownicy ktora Proroka vmärlego z gro- 
bu vvskrzesila, 
e gdy Frolowac począł nád "preci 
Tal byt rzedny/ ze voBytfi wießczri / Górowoniti/ 
Ciárovonice/ y wßytki co wießczego duds 
Złego mieli / bad w ſercu⸗ bads y we wnatrz brzucha / 
Raszat mordowãẽ ſrodze. Leck potym s báxbosci] 


Goy niedhciat pełnić (ows Páná 3 myforosei/ 
ode | 


Ale nie mogąc przebydz dla wielfieypowodfi Ai 


Ja teʒ wroce fir drugich fłuchóć do Rosciota. | | 


o śmiefna/ fundámeng vábosci. 
I 


gro- 


ftp | 


epit to. Moden 
Aby w iegó czynili Panſtwie wielkie Bfoby/ 
Saulowi fcjeścia w bitwäch nie daiac zaͤdnego. 
Stätsftenäoftätet tez Gófuiednego / 
Be woyſko Philiſtynow wiclfieprsyciagneto/ 
Szeroko fwe namioty po polád) rosbito. 
To gdy vyśrzał Arol / ſerce iego zdiela trwogã / 
Cobyz tym czynić/ raͤdzit fie modlitwa Bogá. 
Niech tial weyśczeć ná prośbe iego / ans wyſokã / 
Ni przez ſen / ni przez Xieza / ani przez Proroka. 
Vpew nic go nie raczył/ przy ktoreyby ſtronie 
Zwyẽieſtwo Range miáto/ ni o ſwey obronie, 
Saul / ná złość Bogu / kazat pytát o kobiecie / 
Co ma duchã wieczego/ w nicf'forym Powiecie / 
Te [Foro ʒnãleziono / wdziawßy gruba Fate / 
Sam Fedt doniey / y dobre dawaiac zaplaͤte. 
Prosit tám Górownice/ By mu vmaͤrlego : 
VO3budsitá Samuel w grobie leżącego. 
Na prośbę Saula / ond wießcza biataglomá/ 
Skoro zmowilã cidpo five czaͤrowne forvá. 
Wyrwal fie ſtarzec 3 grobu płaczem przyodziamy / 
Atory głośno powied iat / Se Gaul y 3 fpnami 
Nazʒaiutrz pewnie miał być miedzy nieboficzyfi / 
Se Philiſtynom Bog bác miał Jsróelczyfi, 
TAF fie ftáto naʒaiutrʒ / Bo Philiſtynowie / 
dbili Sydy / zginat Saul / y iego ſynowie. 
Satan fos pozwolenia ſtawil fie Bozego. 
YO fiovoffy obludng poftác Prorokã zmárlego/ 


Such rwalſtroem bo Saulowym Pan Bog rozgniewaͤny / 


Iticcbtiat przez my / Proroki / ani przez kaptany 
„jemu bác odpowiedzi: przetoß przez 3márlego/ 
Nie dal mu iey przez Samuela prawośiwego. ` 


C2 


O Alchimiftach. - 


Gär pifal w Alchimiey wiele 


Bzeczy przedziwnych / lec} mogę rzec śmielej 


Ze G34 


tan rzeczy fe niepevone iemu 


Sam był obiávoit / láfo ſtudze fwernus 


Ludsie 


co piecti miſterne robili / 


Tym to miſterſtwem Sits potrácili. 


3 ßkoda doznawßy ze tam niemaß prawdy / 


Lec 


offubanie/ Falbierſtwo á 3dródy. 


Przeto niewierscie co Theophraſt plecie, 
A owi dhodśić nie godni po SvoicCie/ 

Co tym rsemieffem Stofo 3 ládÁ ciego 
Aufa fie robić dobre cheac ze zlego. 

R owi täßte co nam złoto pfuig 
Nã wodki ! Fforemi wiec ludie truig. 

A wodki wiecey taͤkowe niemocy 


Luo 
Gdyz b 


fiom iebnáig niżeli pomocy. 
ńrzo mocne / iäfo} pomoc máig / 


Wyzdy ie Rälbierze zacnym sálecáig. 
Ga drudzy Fforzy chytrze $rebro/ ztoto 

$ałfuig/ godni f Paránia o to. 
Ten nierʒad bodayze był sniesion teni) 


Midiim iar w Moſf wie grzeczne bito dziegi. 


Niemaff w nich fotffu/ á v nas go silá/ 
Sbrábá fá wiele chudych zboga e ita. 
A monych glupich wniwecz obrotilá. 


CVD W Roku 1433. A vv Miesięcu dniu 


KOR 


Stycznia iedynaftym. 
tonimie mez ofeulá mieia ftá/ 


Na gaͤrdle byla fadzoná od miá tá) 


Roſkaʒzano ig vtopiẽ ná wodsie/ 


Co po niey chodzą Wiciny y todsie, 


| (rf: fráfi Gość isti bo domu twoiego / 


Nogi zelazem trata o 
Y rece opa? powrozem ZWIĄZANE. 
Zepchnal ia kat vosná? 3 moftu wyſokiego / 
Nioſta ia woda do brzegu iednego. 
Na ſtrzelenie 3 tufu norkiem plynetá/ 
O pulgobíiny dobre w wodśie bylã. 
Nwyß ta fámá ná brzeg 3 oney wody / 
Namniey ná ʒdrowiu nie odnioſtãa Broby. 
Nie wiem czy ia Bog / czyli árt ratowal / 
Ge fie ſtugi ſwoiey vñãko wat. 
Bowiem fie snovou bówi niecnotaͤmi / 
A widji mi fig Be y Gárámi. 


Iáko Gosti c2&ie, x 


Nie zaluyze położyć chleb y fol przed niego. 
A ieśli ieſt cnotliwy y ßezyry do tego / 
Przyimie wd iecznie dec twois / y cieBy fies tego. 
Ale ies liby byt loft / przeden chleb y woda 
Niech nie beożie Flad ionã / y tego mu ßkodaͤ. 
| Tako przyiacielà fzänovvä&. 
1978 ze mnie prsyiaciclá zyczliwego doſyẽ / 
Tylko o te trsy rzeczy zaͤniechay mie prosić, 
To ieſt / recżyć/ darowãt / á druga pożyczyć 
Inßych rzeczy / okrom tych foc moge vyezyẽ. 


Pićie przez zdrovvie, 


(OMG za zdrowie Carſtie p Czarka w Kraͤkowtz 
Mala / Opbonás pofet ná to mu odpowie 3 
Wielkg Carg nadobie pie zä wielkiego, 
Tu mu podał ná rozum cosci taiemnego. 


Na nie- 


E było/ teraz niemaß / Byd ná to nie daͤie 
3 Chocbys mu chciał ten niemaß zaͤſtawiẽ 34 (ëie, 
Tat otoym marnotrawcom / miłościwy Dánie / 
Bez pożyśłu Tytul ich / 34 iaie nie ſtanie. 
Na toż. 
gore” Pánic/ tak barzo ftániáto/ 
Ze iuz Laͤſkawych niemaß / Albo mato, 

Ja áciem nie ieſt do tego tak raczy / 

Kiedyby co wziaẽ / rzek lbym wffechmogacy. 


Na Niefpravviedlivvosć, 


Jelcy stodsicie maͤlusienbie wieße/ 
Starzy do mlodych dzieweczek fie spießg. 
Stary 4 gaͤmrat / pyßny te} vbogi ⸗ 
Boguy ludziom nieprzyjaciel ſrogi. 
A ten co lepßych nieli fam karze / 
Gorßy ieſt mili fatfywi Mincarze. 
| Na Kogos. 
Sol soipportátifená namólował fprośnie / 
On go sá fo vo cy mádo ſwych podał ná swiaͤt glosnie, 
Se Hubélus musial fie przed wſtydem obieśić / | 
Bog day tych Bubuluſow / tym ffftattem naͤcießyẽ. 
Na Tego2. 
2 Orrys ieden to byl Homerow vßfczerpeã / 
Lepfiym niż fam vymowal czci bezecny 30raycá. 
N biis fie naybfic tak ich Soiluforo doſyẽ / 
Ale mogtby ie wßytki choc przez prawa / wies ie. 
Falfum maledictum, maleuolum mendacium, 


A 


VELA 


Ai 


PRZ KC GOOD Y 
^— SPRAW TREFNYCH. 
ER 
Adama Władisławiufza 
Spifanych. 
* Bsiega tora, 


| Cviczenie vv Rycerskich rzeczach potrzebne, 
Z? Wegier Polfcy lubfiená ſtuzbe iechali / 


N 50 Páná iednego możnego prʒyſtali / 
Było ich do frzydźiefłu. Ten ná dos wiadezenie 
Aazat im cel napifäc opodal ná Scienie/ 
By do niego fu przy nim 3 mußfkietow ſtrzelali / 
| Rycerſt a wmicigtnosc aby potazáli. 
nie. Ta kie nießczes ie padło / jaden 3 onych wielu 
Nie mogł by rázu trafic do snácinego celu. 
Lud die zas ie domowi onegoto Dong 
Tráfiáli s (Fad vroſta Polakom nãgaͤnã. 
Hasano 348 3 Popiig do piers c ienia gonić/ 
Aby wdy mogli ſtawy ſwey ießcze obronit. 
Pierscienia żaden nie rosin, Razal im od siebie 
Wegrzyn zara; obiecbát + widząc ku potrzebie 
Dne byc niefpofobne. Z wiel im wyiechali e 
r Wſtydem / göy Wenrsy drudz yz nich fie pośmiewwśli, 
4 Sta dde tá niefpofobność 44 tad Że w náffey semi 
Dworfcy paͤcho lik owie ſa proznuigcemi. 


Wok 


A niżeli Bycerfkich sabávoc? pilnowác. 
Pan milosierny ku poddanym, 
e Zonemu Sslächäisowi dlopibor walili / 
E Do miáftá ná prʒednowiu pilnie wywozili. 
Kazał ſtrzedz ná nie w nocy, Gdy fig dos wiadczono / 
Imaroßy do gasiorã ddiewigei wſadzono. x 
Przez dwie nocy faráni byli ciefffim mrozem / . 
W niedd ele po obied ie mieli brać powrozem. | ix 
A foro on dzien prʒyßedli Fazat po iednemu Less 
Pan na k lode wywoośić. Y mowił pierwßemu / 
Tyś stodsiciu nabãrziey bor mi wypuſtoßyt / 
Trzymaytie go tak dobrze coby fie nie rußyt: 
Chlop rzekl: Nie trzebã frz mát / doleze ia Paͤnie / 
Leck gdy go pociat pácyctyGáfiem w vbrãnie. 
Rett: Moy laſkawy Panie / tas mie trzymóć profe / 
Rozumialẽiem zes mie miał vderzaͤc po troße / 
Ale biabelf£o büeß / Pas mie trsymác komu / 
Nie wytrwam y vẽieke iar palił bo domu. 
A Pan vs miechãiac fie fáfiey tre ney mowie / 
Dat mu pokoy / y innym / a sfufat ſur oroie / 
Aby mu wiecey boru do miaſt nie wozili. 
Rzekli: Panus iu / o czymzecbyſmy robili. 
Chocia nie przeminely ieſfcze mieſopufy / 
V ke dego ſtodolka / bá y brozek puſt /. 
Wide fig vbogi chlopek musi zywiẽ drwami / 
Dźiefuiemy zes táffe pofazal nad nami. 


Cżemu Mlodziericy.ftáráia fie o Zony, nie Pane 
ny o Mee, 


GJ nicffoty zenil fie yo Dimcżowie/ 
On co fig ses zalecal ftolarce w Plofrfowie. 


poftínoo 
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